
 

 

 

 

Nasi goście 
W Pekao Szczecin Open 2010 wystąpi pięciu zawodników z „100” ATP. 
Ale ciekawe i znajome twarze są także tuż poniżej setnego miejsca.  
  
 
 

Jeremy Chardy 
Numer 2 turnieju zapowiada, że po zakończeniu kariery 
tenisowej postawi na aktorstwo. 23-let Francuz istotnie 
może się poszczycić urodą filmowego amanta, a do tego 
ma cierpliwość do fanów. Był wyróżniającym się 
juniorem: wygrał Wimbledon i zagrał w finale US Open, 
ale na znaczące seniorskie wyniki wciąż czeka.  
W ubiegłym roku wygrał turniej ATP w Stuttgarcie i zagrał 
w finale w Johannesburgu. Jego największe tegoroczne 
osiągnięcie to ćwierćfinał w Toronto. Kierując karierą 
Chardy odwołuje się do jednej ze swoich ulubionych 
lektur, czyli „Alchemika”, którą to książkę otrzymał od 
trenera po przyjściu do akademii tenisowej. W Szczecinie 
Francuz ma coś do udowodnienia – przed dwoma laty w 
przeraźliwym zimnie uległ w trzech setach Marcinowi 
Gawronowi, w każdej partii wysoko prowadząc. 
Urodzony: 12.02.1987 w Pau (Francja) 
Mierzy: 188 cm 
Waży: 75 kg 
Zarobił: 1,572 mln $ 
Aktualna pozycja: 64 
Najwyższa pozycja: 31 

  
Pablo Cuevas 
Numer 3 to Pablo Cuevas z Urugwaju – zwycięzca 
wielkoszlemowego Roland Garros w grze podwójnej z 
2008 roku, w parze z Luisem Horną, który w Szczecinie 
złamał kiedyś rakietę. Bywał też u nas trener Cuevasa 
Daniel Orsanic, z kolei w przeszłości półfinalista RG. 
Cuevas też lepiej czuje się w deblu. Wygrał w tej kategorii 
cztery turnieje ATP. Jego największe singlowe 
osiągnięcie to półfinał dużego turnieju w Hamburgu w 
ubiegłym sezonie. Poza kortem interesuje się surfingiem 
a także działa w organizacji na rzecz opieki nad 
zwierzętami, wspólnie z Rafaelem Nadalem i Maratem 
Safinem. Ma stronę internetową (www.pablocuevas.com) 
na której informuje, że wystąpi w miejscowości “Szcesin”. 
Oby trafił do nas.  
Urodzony: 1.01.1986 w Concordi (Argentyna) 
Mierzy: 180 cm 
Waży: 80 kg 
Zarobił: 1,379 mln $ 
Aktualna pozycja: 88 
Najwyższa pozycja: 45 

 



 

 

 

 
 
 
 
 
 
Igor Andriejew  
Przed kilkoma laty wielka nadzieja rosyjskiego tenisa, 
zdolny do pokonania Rafaela Nadala na mączce, obecnie 
znany głównie jako sympatia Marii Kirilenko i przyjaciel 
byłego trenera rosyjskiej futbolowej reprezentacji, Guusa 
Hiddinka. Andriejew wygrał trzy turnieje rangi ATP 
(Walencja, Palermo, Moskwa – wszystkie 2005) oraz był 
finalistą sześciu. Jego ofensywny tenis może się 
podobać, pod warunkiem, że piłki trafiają w kort. Dwóch 
Rosjan wygrało już turniej w Szczecinie, czyżby do trzech 
razy sztuka? Na drodze stanie mu pewnie Kubot, z 
którym Andriejew nie wygrał żadnego z trzech spotkań. 
Po przegranej z Polakiem w Sopocie naszego gościa 
widziano w jednej z tamtejszych dyskotek dzierżącego w 
dłoni butelkę coca-coli i śpiewającego „I will survive”. 
Urodzony: 14.07.1983 w Moskwie (Rosja) 
Mierzy: 185 cm 
Waży: 80 kg 
Zarobił: 3,768 mln $ 
Aktualna pozycja: 102 
Najwyższa pozycja: 18 

 
Nicolas Massu 
Pochodzący z żydowsko-palestyńskiej rodziny Nicolas 
Massu został w 2004 roku bohaterem narodowym Chile. 
Na Igrzyskach Olimpijskich w Atenach zdobył dla 
swojego kraju dwa złote medale: w singlu i deblu z 
Fernando Gonzalezem (było to pierwsze i drugie złoto w 
historii Chile). „Im dłuższy czas upływa od tamtego 
sukcesu, jestem coraz bardziej szczęśliwy. Umrę jako 
spełniona osoba” powiedział. Notowany niegdyś w 
czołowej „10” świata tenisista jest najbardziej znanym 
nazwiskiem z tegorocznej obsady Pekao Szczecin Open. 
Ma na koncie sześć singlowych tytułów ATP oraz 
dziewięć finałów. W początkach swojej kariery odwiedził 
także nasz challenger i wygrał go w 2003 roku! Znakiem 
firmowym Massu jest rozgrywanie przeraźliwie długich 
pojedynków: zarówno z powodu jego ducha walki, jak i 
upodobania do wykorzystywania do maksimum 
przysługującego mu czasu pomiędzy punktami. 
Urodzony: 10.10.1979 w Vina del Mar (Chile) 
Mierzy: 183 cm 
Waży: 80 kg 
Zarobił: 4,274 mln $ 
Aktualna pozycja: 117 
Najwyższa pozycja: 9 
 
 


